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W IADOM OŚCI K R A JO W E „ J e ż e l i  m i  m a c ie  p o d a ć  i a k ie  p ro ś b y ,  czy
z  W a rsza w y  dnia  2u listopada . Ogólnie, c z y  szczegó łow o  z k a ż d e g o  d e p a r t a m e n -

Dnia i ć g o , Delegowani z departam entów  t u ,  g o tó w  ie s t e m  ie  p rz y ją ć .  T o ,  c z e m u  te -  
i  deputowani z miast, mieli audyencyą u Najjasniey r a z  z a r a z  z a r a d z ić  b ę d z ie  m o ż n a , n ie p ó y d z ie  
szego Pana. JW . Senator Wojewoda M utachow - w  o d w l o k ę ; t o ,  co  d łuższego  w y c ią g a ć  b ę d z ie  
s k i , będący na czele D e le g a c j i ,  miał następuiącą cza su  i  s t a r a ń ,  w ię c e y  z a s ta n o w ie n ia  w y m a g a -
mowę:

Delegowani г  departamentów  , wraz z Deputowa­
nym i m ia s t , stawaią w obliczu tronu W. С. K  Mości, 
chlubni z  oglądania w stolicy Króla i Pana swoiego. 
Z  upragnieniem wyglądał naród tey chwili, w ktorey- 
by m ógł uyrzeć wspaniałego Zwycięzcę i swego Opie­
kuna. Zna , iż Tobie tylko Nayiąśmeyszy Panie, wi­
nien dziś ocalenie swoie , byt i unie wymazane z rzę­
d u  Państw Europeyskich. Powracaiąc nam Królestwo 
polskie  chciałeś, Nayjaśnieyszy ta n ie , widzieć dwa 
narody z  iednego szczepu pochodzące z sobą połączone.
0  gdyby Opatrzność litościwa dawniey nam była Cie- 
b it na tę  ziemię zesła ła , możebyśmy niebyli św iadka­
m i tego nieszczęścia, które do dziś dnia iest nam bo* 
leśne. W tenczas to naród ten iedno ciało składaiąc»
1 połączony z  Cesarstwem węzłem jederacyi , zdołałby 
może wspólnemi siłam i wstrzymać* tę  burzę , która  
kwiat cały wstrzęsła, i ty lu  klęsk była przyczyną. Z o ­
stawione było mądrości W. Cesarsko Królewskiey M o- 
icz, to wielkie dzieło dokonać. Uznałeś N* Panie to po­
łączenie bydś dobrem dla Państw oboyga ; odtąd Rossy- 
unie widzieć W nas tylko będą braci swoich, którzy nie- 
dadzą się uprzedzić ani w wierności dla Monarchy^ ani 
w przywiązaniu do\wspóliiey oyczyzny: daliśmy tego dowo­
dy, które nam zjednały N . Panie Twóy szacunek i wzglę­
dy. S taw am y przed Tobą, Miłościwy Królu, iako dzieci 
przed Oycem swoim, przybyłeś na osłodzenie cierpień 
naszych. Obywatele chcąc uwiecznić godnym Twego 
serca sposobem pamiątkę tak pożądaney epoki, dobro. 
wolną uchwalili ojiarę dla uszczęśliwienia fa m ilii wło- 
ściańskiey. w każdymi departamencie, naybardziey na te 
względy zaspuguiącey: mamy nadzieię t łaskawie 
przyym iesz to  p o s t a n o w i e n i e S k ł a d a m y  wreszcie na ­
sze pokorne groźby u podnóżka tronu  , pewni będąc, 
ie  dobrotliwe s erce Twoie N ayjaśnieyszy Tanie, przyy- 
m ie ie łaskawie, a znalazłszy ie sprawiedliwemi, wesprze 
swoią wszechwładną opieką. fi? ten czas naród ten na 
nowo zakwitnie , a wnuki nasze błogosławić, będą imię 
J L E X A N D R A , istotnego swego W  skrze sicie la, który  
niedosyć. że narodowi byt przywrócił, ale go szczęśli­
wym uczynił

N a y ja ś n ie y sz y  P a n  p r z y ją ł  D e le g o w a ­
n y c h  z  z w y k łą  S o b ie  d o b ro c ią  i  u p rz e y m o ś c ią ,  
i  r a c z y ł  i m  o d p o w ie d z ie ć  w  n a s tę p u ją c y m  sp o ­
s o b ie  ;

u  Ż  u c z u c ie m  p r z y y m u i ę  w y r a z y  w a s z y c h  
o ś w ia d c z e ń  ; w i e m , ż e  t e n  k r a y  p o n ió s ł  ciosy , 
k t ó r e  z ag ład z ić  n a l e ż y ; ż e b y  m u  i a k  n a y r y -  
c h le y sz ą  p r z y n ie ś ć  u lg ę  k a z a ł e m  w y y ść  w sz y ­
s t k i m  w o y s k o m  R o ssy y sk im . Z ro b i l i ś c ie  r z e c z ,  
k t ó r a  i e s t  s zcze g ó ln iey  p r ż y i e m n ą  m e m u  s e r ­
c u ,  t r u d n i ą c  się k la ssą  t a k  in te rC s s u ią c ą , r o l ­
n ików * T ę  w sz y s tk o ,  co  w  t e y  m i e r z e  p r z e d ­
mę w e ź  m ie c ie  , w z b u d z i  m o ię  n a y ż y w s z ą  t r o -  

k l iw ość .

ią c y c h ,  u z u p e łn io n e m  z o s ta n ie ,  s k o ro  o k o liczn o ­
ści dozw olą . K a ż ę  sob ie  z d a d ź  s p r a w ę  Z w a ­
s z y c h  ż y c z e ń ,  p r z e z  o soby  do  te g o  w y b r a n e ,  i  w e ­
z m ę  ie  n a  uw ag ę .

„ M o ie  ch ęc i  n ie h ę d ą  n ig d y  m ia ły  in n e g o  dą­
ż e n ia ,  i a k  p o m y ś ln o ść  w aszeg o  k r a i u  i  szczęście  
ie g o  m ie s z k a ń c ó w .  u

Lista  D eputow anych ż departam entów .
Z  departam entu  W arszaw skiego: JW . M ała­

ch o w sk i S e n a to r , JW . G liszczyński Radzca Stanu,
JO. Xiąźe L u d w ik  R a d z iw iłł,  JW . f ja n  Hrabia de  
R iyierre Z a łu s k i,  JW . K a ro l  Hrabia Jezierski, JW . 
G rzegorz Grotowski'. Od m ia s t : W. M inasow icz  
Prezes Rady M unicypalne j.  JP. Franciszek K oehler  
Radzca M unicypalny , JP. A ntoni Z a w a d zk i .z  Ł o ­
w icza .

Z  departam entu  Kaliskiego : JW . Antoni Hrabia 
S tadn icki, JW . A lęxander W alew ski. O d miast JP  
Sebastyan D obrowolski. v

Z  departam en tu  Krakowskiego: JW . M oszyń ­
sk i,  JW . Spinek , Od miasta P io trkow a JP. Ba 
s iń sk i.

Z  departam entu  Radomskiego : JW . Stan isław  
S o ł ty k , J W . J er z y  D obrzański, JW . J ó ze f Hor och 
J W . M ichał K arski, JW , Stan isław  O żarowski. Od 
miast: JX. K lem ens Bąkiewicz* JP. A nton i M a jew skii
JP .  Sam uel Hoppen.

Z  departam entu  Lubelskiego : JO. Xiąże Kon­
s ta n ty  C zartoryski, JW . A u g u s t K icki S tarosta K ra ­
snostawski. Od miasta Lublina, W. Finkę P rezyden t .

Ż  departam en tu  Płockiego : JW . R utko w sk i, 
JW . Glinka, JW . Dembowski, J W . A u g u s ty n  K a r­
sk i, JW . M łodzianowski, JW  Ł em p ick i.C horąży .

Z  departam entu  Łomżyńskiego: JW , R tm b u liń ~ 
sk i, JW . Jabłoński. Od miast, W ; Skarżyński,

Z  departam entu  Siedleckiego: Ś W . J ó z e f  Cie­
s zk o w sk i, ' JW . Leon N ow akow ski Od miast, JP. 
A ntoni Boehm.

Były K o m ite t  centralny  p rzy  dawnym Rządzie 
Xięstwa Warszawskiego, z osób następuiących w s to ­
licy p rzy tom nych  z ło ż o n y , jako to : z JW . Pnisza*  
ka  z departam entu  Warszawskiego* S iem ią tkow skie­
g o  z  Kaliskiego * Ledóchow skiego  2 Radomskiego, 
S tan isław a  N ow akow skiego  * z Lubelskiego# G linki 
ż  P ło ck ieg o , Szep ietow skiego  z Łomżyńskiego # 
i Leona N ow akow skiego  z  Siedleckiego* by ł p o tem  
stawiony p rzed  Nayjaśnieyszym Cesarzem i K r ó ­
lem * p rzez  JO. Xięcia C zartoryskiego . Z  p ie r ­
wszeństwa departamentów# JW . P ruszak  z łożył



hołd  uszanowania N ajjaśn iejszem u Panu i wyraził: 
„  że K om ite t by ł p ie rw szym , k tó ry  życzenia o b y ­
wateli departam entów  Jego 'Cesarskiej Mości p rzez  
pełnego zaufania M ę ż a , Xięcia C zartoryskiego , 
złożył. T e raz  znayduie się K om ite t po swem u- 
rzędowaniu najszczęśliwszym , że widzi prośby 
swe i życzenia narodu dopełnione, a Nayjasnieysze- 
m u Cesarzowi i Królowi osobiście hołd dziękczy­
nienia i wierności złożyć może. „ — Monarcha r a ­
czył przyjąć łaskawie wyrazy mówiącego w imie­
niu K om ite tu  centralnego.

Nayjaśnieyszy P an ,  po odprawionym popisie 
woyska Polskiego, znayduiącego się w stolicy i oko­
licach ,  w dniu - !  b. m ca , raczył rozkazem  dzien­
nym  tegoż  dnia w.vdanym, oświadczyć ukon ten to ­
wanie swoie z p iękne j postawy i porządku wszy­
stkich korpusów Polskich, k tó re  w dniu tym  przed  
M onarchą w y s tąp iły , wynurzając : iż nie mógł le -  
p ićy  zapewnić skutku o rg ani z асу i swego Polskiego 
w o y sk a , jak powierzając ią ta lentom i doświad­
czeniu J. C. Mości Wielkiego Xięcia K onstante­
g o . —  D ostrzega Miłościwy Pan chętnie w tych 
skutkach pierwszy dowód gorliwości i poświęcenia 
się, iakiego miło mu iest spodziewać s ię , po  woy- 
sku Połskićm, i mniema, że niemoże dowieść m o­
cnie у tem uż w o js k u , ile ceni wszystkie trudy , 
k tó re  w tey  mierze podjął J. C. Mość W. Xią- 
ze K onstanty , iak czyniąc Go W odzem  Naczelnym  
sw eg o  w o yska  PolsLi g o , i oddaiąc M u wszystko 
co należy do części w o jsk o w e j Królestwa.

Rozkaz dzienny kończy się nayłaskawszem 
N ajjaśniejszego Pana oświadczeniem : ,,  iż  daiąc 
J .  C. ,M.ości Wielkiemu Xięciu K onstantem u , ten  
świetny dowód zupełnego swego ukonten tow a­
nia, nie w ą tp i , że dopełnia p rzez  to  życzeń woyska 
Polskiego. “

Dnia i ę g o  b. mca, stoiące tu  i w  okolicach 
woyska Rossyyskie i Polsk ie , wystąpiły p rzed  po­
łudniem w paradzie, wzdłuż ulic K rakow skiego  przed­
m ieśc ia  i  N ow ego św ia ta . Nayjaśnieyszy Pan, wraz 
z  J. C. Mością Wielkim Xięciem K onstan tym , o- 
tocżen i gronem  Jenerałów , przeieżdżali szeregi, 
p rz y  powszechnych okrzykach radości woiowni- 
ków. -

łaiącemi w ierzcho łkam i, k tórem i by ły  duże lam ­
py czyli kagańce. Na przeźroczys tych  m iejscach 
kolumn wystawione były  pędzlem festony 
w różnych k o lo ra c h , co p rzy  świetle i p rz e ­
c iw n e j ciemności n o c n e y , nie tylko gościom 
w ogrodzie będącym, ale naw et z sal pałacowych 
p a t rz ą c y m , nayprzyjemnieyszy sprawiało widok. 
Pod wzniesioną altaną na tarasie ogrodowym, h a r ­
moniczna w ojskow a przygryw ała m uzyka , i n ie ­
m ało  się do przyiem ńości te y  zabawy przykłada­
ła. Między salami pałac o we ni i i p a r te rem  ogrodo­
wym, liczne mi gośćmi napełnionym, niezdawało się 
bydź żadney przeszkody czyli p rzerw y, okna b o ­
wiem sal czyste  i duże, tak z pokoiów na ogród ja ­
ko i odwrotnie, dozwalały czystego i wzajemnege 
widoku.

Dnia sogo  W ładze cywilne i w o jskow e z po­
wodu imienin Jego Cesarzu wieżo wskiey Mości, W. 
Xięcia M ichała , udały się z powinszowaniem do 
Jego Cesarzowiczowskiey M o śc i , W. Xięcia K on­
s ta n teg o  , z tam tąd zaś na pokoje do N ajjaśn ie jsze­
go Pana. — M onarcha wraz z Wielkim Xięciem r a ­
czyli dnia tego bydź  na te a trze  n a ro d o w y m , n* 
k tó rym  grano operę  H ilary. Za w ejściem N ay­
jaśnieyszego Pana do p rzyozdob ione j okazale wiel­
k ie j  loży , wzniosły się na jm o cn ie jsze  okrzyki 
r a d o ś c i , i  te  po widowisku, znowu słyszeć się. 
dały. _________

Na dniu eo tym  m, i r. b. zrana między godzi­
ną 10 i i i  na salach zamkowych , N. Cesarzowi 
i Królowi, mając na czele W  S ta n isła w a  W ęg rze-  
ckiego  P rezydenta  Municypalności miasta s to łeczne­
go W a rsza w y , Kommendanta gwardyi n a ro d o w e j  
tegoż m ias ta , O fficerowie pomienioney gwardyi na­
rodów  ey, przedstawionymi zostali, k tó ry ch  N a jja ­
śn ie jszy  M onarcha z  zwykłą d o b ro c ią ,  łaskawie 
przyjąć raczył.

P rzyby ł t u  w ty c h  dniach Poseł Szwedzki p rz y  
dw orze Petersburskim , Baron Loewenhjalnu

Dnia i7 g o  Nayjaśnieyszy Pan znajdow ać się 
raczy ł na balu u Jaśnie O św ieconej ‘ Xiężney J e j ­
mości , z C zartoryskich  W ir U  mberg s k ie y , a dnia 
ip g o  u  J W . N ow oji/cow a, Członka Rządu tym czaso­
wego , w pałacu JW . Hrabiego S tan isław a  Potoc­
kiego  Wojewody Senatora. O prócz licznego i świe­
tnego grona gości na bal zaproszonych . w ogro ­
dzie , za szczególnemi b i le tam i, znajdowało się do 
i ,2 o o  osób. W tym  ogrodzie  , jak nayrzęsisciey 
oświeconym  tu ż  pod oknami pałacu, rozp ię ty  był 
przepyszny namiot tu reck i,  w k tó rym  rozłożony 
bufet,  dostarczał w obfitości czego kto zapragnął. 
W  środku p a r te ru  ogrodow ego , naprzeciw okien 
p a ła c u , w p rzeźroczy  rzęsistemi lampami oświeco­
n e j ,  znajdow ała się w środku li tera  A ,  na wierzchu 
iiiey korona Cesarska, a po obu bokach o r ły  Ros­
syyskie. Po wyzey k o r o n y , ńa samym wierze hu 
tego  o łta rza ,w y s taw io n a  była w promieniach świe­
tna  gw iazda, w sęodku k tó re y  również zna jdow a­
ła się -literą Д  Tam, gdzie się szerokość tey ca­
ł e j  ośw ieconej ta rczy  kończyła, zaczynały się z obu 
s t ro n  dwa- rzędy  ko lum n, tak ozdobnie t gus to ­
wnie urządzonych, iż się zdawały b y # ,  kolum na­
mi ogniste#»! у czyli r a c z e j  przeźroczystym i, z  pa-

Opis illu m in a cy i kam ienicy pod  liczb ą  a ó  9 
p r zy  u lic y  św ięto  J a ń s k ie y , przeciwko' kościoła p o  
Je zu ic k ie g o  s to ją c e y , przez tr z y  następne nocy  
od *2 g o  do u ą g o ,  w łącznie dopetnhoney.

W  dwóch pobocznych oknach , jaśniały cy fry  
z  koroną Najjaśniejszego Pana. W  średniem o -  
k n ie ,  um ieszczony by ł transparen t dobrze  obja­
śniony, i zew nątrz  lampami obsadzony. Nad g z e m - 
sami okien pierwszego p ię tra  , tudz ież  na kamien­
nych , drugiego , trzeciego  i czw artego  p ię te r  fu ­
trynach  , paliły się rozstaw ione kagańce , tak dale- 
oe , iż pomimo w ia t ru , s tarożytne  napisy , na te y -  
t o , dwieście la t  stojącey kamienicy , mianowicie 
napis: R egina Sarm atice  , m elioiee construet cedes9 
s i  careant Ciues hospiciis ex  o ff ic io » można był® 
czytać.

Co do t ra n sp a re n tu ; ten  wyrażał obraz  spra­
wiedliwości , z zwyczaynemi a t try b u tam i.  P rz y  
nogach z jed n ey  s trony  znajdow ał się głaz, na k tó ­
rym  wspierały się miecz i księga, dale у p ieczęć  
N otarya tu  , zw ierciadło , czyli godło cno ty  , p o d  
nogami c y r k ie l ; z d ru g ie j  kałamarz z dwoma p ió ­
rami , dyplom a s ta roży tne  ż  wiszącą p ieczęc ią ,  a 
na nim postać koguta p ie jącego , jako godło c z u j ­
ności. U g ó r y , wychodzące z obłoków na figu­
rę  sprawiedliwości i w połowie t ran sp a re n tu  od­
dalające się z pola p ro m ie n ie , w yobrażały c y f ry
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yj " ’  n ryeriecia  obeymowaia «charak terach  dnia ig g o  listopada J g ł g  roku.
samskrytu siedm li te r ,  to  jest: A - L E - K - S A - N - D E - R , Posiadam  d- mu num ero  i d  , w tym że za-
k tó re  sposobem zw yczajnym  c z y ta n e , wszystkim mieszkały Pisarz anto wy. 
mieszkańcom t  y s to l icy ,  miłe objawiały imię. W . S . M a j e w s k i ;

Umieszczone na transparencie drzewo pa lm ow e, 
oznacza p o k ó y ,  i jako płód Jhdyy w schodnich , 
tudzież materyał do rycin czyli runów odpowią- 

IN a stronicach księgi był napis.tlało
L t x ,

napisowi. ,
P atria  et h o n o r ,  czyli c z te ry  główne

ch.
Rex  ,

ce le !  osób w wydziale sprawiedliwości j rac ująć y 
jak  o to : ścisłe wykonanie p ra w a , wierność Pai 
jącemu

scisie w у копаше praw 
miłość o y c z y z n y , i dobre  imię

transparentem  był napis: izb a  N oh iruu tzaw .  ̂
sunek i rozkład p rzedm io tów  , wypracował i

r
oddał 

o d ­

ami
pod 
Ry-

suneK i roswisieu p rzedm io tów  , wypracował i p o ­
m nożył , jedynie w spoinę mi wszystkim uczuciami 
i przyjaźnią powodowany W ny V n g tl ,  Protess. 
rysunków  ‘w Liceum  Warszawskiem , a 
w transparencie  JPan B yczko w sk i malarz.

Ze zas część szanowney publiczności 
dzielnie p rzedm io ty  obrazu a mianowicie w p o ­
staciach dotąd nieznanych i napis wyz wspomnio- 
ny  , jak to  można było p rzew idz ieć , mocno zasta­
naw iały , tak da lece , iż biegli w językach s ta ro ­
żytnych , jako to: Chaldej skim , Hebrayskim , L re -  
ęk im , i  Sławiańskim, j dni drugich wspierając, 
z  mieysca illuminacyi niezaspok. jeni odchodz.li , 
a czasem te g o ,  k tó ry  mysi podał łajali , z tych  
powodów podpisany winien tu  d udadź , ile bydz 
może, kró tk ie  tłumaczenie.

J 1X101 I . i s ty tu t  Notaryuszow zapóźno do nas 
je s t  zaprowadzony , aby mógł bydz z dobrey  s t r o ­
ny  poznanym; bo czas by ł wojenny; bo dzieła 
w te y  mat ery  i z  obcych języków przełożone, lub 
oryginalnie napisane , drukiem ogłoszone bydź nie- 
m og ły . zdu: Izba N otaryuszow  , acz nie w tym 
składzie , jak je s t  w innych krajach , od ig o  maja 
jg o 8  , aż do tąd-is tn ia ła  u podpisanego , jako p o ­
dług nominacyi jescze za Kommissyi Rządzące у , 
naystar<zego Pisarza ak to w eg o , czego dowodzą 
w mysi prawa wywieszane dotąd w jego kancella- 
r y i ,  sądowe 'wyroki. 3C10: Ze N .  tary  usze po za- 
puwiedzianey im zm ianie, w korporacyi wystąpili, 
mniey to  zastanawiać powinno : bo N otaryusze są 
o b y w ate lam i, a zatem bezwzględnie na zw iasto­
waną ich zm ianę , mieli sobie za obowiązek łą ­
czyć uczucia sw oje , z  uczuciami wszystkich sto  
warzyszeń i klas mieszkańców, ku wspaniałomyśl­
nemu M onarsze.

Aby tłumaczenie się ninieysze było  zupełnem

z  Łowicza d n ia  j  2 L istopada•
Nigdy miasto tu teysze , nie widziało ty le  zg ro ­

madzonego ludu , ani w śród mieszkańców , nigdy 
więk za radość niepanowała , jak w chwili , kiedy 
przybycie N. Cesarza i K róla naszego było zapo­
wiedziane, k tó rego  każdy z upragnionem wyglą­
dał sercem. W tey  chęci wszystkie władze miey- 
s c o w e , Zgromadzenia w szelkie , i młodzież szkol­
n a ,  czekały na N. P a n a ,  p rzy  b ram h  tryum falney 
od s trony  przyjazd u wystaw ioney , na k tó rey  uno­
sił się O rze ł Polskiego K ró les tw a, z napisem ła-  
c -ńskim:
Ъ т р о ю  j ,  w  rrdeunt Regni nunc p r im i Polonią 
Omni 1 s iin t , ubi R*x se prób t  e>se Patrern.

Cała zas brama uwieńczona liściem zielonym ■ 
gorejąc w świetnym ogniu , o wielkości dnia t e ­
go , o podał znać dawała , a gdy już  N. M onarcha 
zbliżał się pod mury miasta , odgłos dzwonów od ­
zywał się po wszystkich kościołach , i przybycie 
N M onarchy objawiał. Przybywszy N Monarcha 
pod bramę tryum falną , zatrzymał się nieco i do - 
z w o 1 i ł , i z Go lud witał radosnemi o k rz y k i , a P re ­
zyden t t-g o  m iasta , temi słowy przem ów ił •* Nay- 
jysnv yszy Cesarzu i Królu nasz Nay miłości wszy ! 
Od granic Królestwa Po lsk iego , unosi Cię wszę­
dzie głos radosnych okrzyków, Z wielkim uczu­
ciem witają Cię i tu teysi mieszkańcy, szczęśliw i,  
że C ię ,  jak K róla i Oyca swego, powitać mogą —  
Cisną się tu  wszyscy , bo pragną uyrzyć T e g o , k tó ­
ry nLezącą wszystko woynę o d w ró c i ł ,  a pożąda­
ny pokóy p rzy w raca ,  i chce dźwignąć podupadłe 
miasta i wsie spustoszałe. Wskazują Cię o to  ma­
tk i swym dziwem fi , a starce  w nukom , pow tarza­
jąc im z radości łz am i, że pod  Twem  berłem  
nie doznają więcey tw ardego losu — Gdy tak  wszy­
scy przyszłe у szczęśliwości unoszą się nad z ie ją .  
błogosławiemy te ra z  Nieba , żeś nam się za Oyca 
i pana d o s ta ł , k tó rem u składając hołd p o w in n y , 
składamy i te  k lu c ze , co  naszego miasta bram y i 
nasze Ci serca o tw iera ją  ” Tu  tłumy ludów, p o ­
w tórzy ły  trzy k ro tn ie :  Niech ży je  Cesarz i K ró l 
P o lsb  ! Puczem podane zostały klucze N. Panu 01S 
miasta , k tó rych  N. Pan nie p rz y ją ł , oświadczaiąe 
łaskawie w ten  sposob: “  Nie przychodzę do po d -podpisany winien tu  wspomnić u pow o d ach ,  k tó re  łaskawie w ten  sposob: •• Nie przychodzę do po d -  

L  skłoniły do napisu na transparenc ie ,  zgłosek łn tego k r a ju . ale jako 0 y c .e e  wracam do swego 
L n s k r y t u  ; a te  sa następuiace: ,'moi Imię A le- ludu . a zatem i kluczy me odbieram . . -  W ten .  
Ж-тЭга l  jest przedm iotem  uwielbienia ludów ca- jechał N. Pan do miasta na mieysce przeprzęgu .  
ie e o  świata, z do: P rzez  wpływ d o b ro czy n n y , i a Jene ra łow ie .  Officerowie sztabów, P o ls c y .  I  

® nosiadłosci się»a ten  M onarcha łaskawem gwardya hono row a, powoź N. Pana o ta cza l i ;  lud  
L e m  b e r łe m ,  od P iren e jó w , az do ludów Indyy zas napychaia.c u lice ,  wołał bezustannie; Mech ż y je  
wschodnich , k tó rych  Kapłani i uczeni, od dwóch Cesarz i Król Щ , Ы  Stanąwszy N. Pan na starem 
tysięcy  la t  obumarły i Sławianom wspólny język sam mieście, gdzie konie zmienić miano , uyrzał p rzy  
sk ry ta  do naszych czasów dochowali. ^ t ,o :B ty -  kościele Kollegiaty zgromadzone duchow ieńs tw o , 
szczy W odwiecznych dziejach tych  ludów imię i pod b ronią  cala osadę pułku 4go strzem ów kon- 
A le la n ó r z  Macedońskiego; jaśnieje i jaśnieć będzie nych . 1 mimo u trudzę»  p od roży  , pozney nocy .  
„a  wieki Imię Аіехапдга l. Cesarza wszech Rossyi . sam go oglądać raczył . oświadczywszy Jenera ło -  
K róla  Polskiego ec t  4to  W rodzona Polakom wdzię- wi dowodzącemu dyw.zyą U m ińskiem u  . J innym  
czność , mysią i ręką podpisanego k ierow ała , bo dowódzcom swoje zadow olnienie, wyruszył w śród 
„odpisany pracuiac od  daw na, nad wyjaśnieniem radosnych okrzyków na nocleg do Nieborowa-. 
dziejów co do * ryc in  . pisma i mowy Sławian. dokąd mu w ojskow i i obywatele to w arzy szy ł , .  
dopiero  ’ pod panowaniem Nayjaśnicyszego F ena .  miasto zaś całe jak naypiękmey było  ośw iecone .  
,  to  p rzy  . spaniałem wsparciu JW . de N jv o t \h * f f  a ra tusz  i domy znaczmeysze stosowne do dnia t e -  
Członka Kzadn tym ew sew ego  K rólestw a P o k ł i e -  go wystawiły przezrocza , na k tó ry c h  napisy, nu-
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ц  pamiątkę dla Polaka i wdzięczność dla nowego 
M o n a rc h y , w sercu  czułem budziły.

Kurs Wileński na assygnaty: Rubel srebrny, 4 r, 
k. 14; dukai, 12 r. k. 30; imperyał 41.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
ł P Й U S s Y

Gazeta berlińska donosi z Berlina  pod 17 li- 
ł t o p a d a : „  W czora  wieczorem o godzinie jm ey , 
p rzybyła  tu  Cesarzowa Jeymość Rosiyyska z o r ­
szakiem swoim. N. Pani przybywała ż Lipsko; 
na g ranicy  królestwa przyięta była p rzez  kapitana 
zam kow ego, Barona von Buch # i Szambelana K ró ­
lewskiego , Hrabiego Ha i k ’ # k tó r z y  służyli Cesa- 
rzow ey  Jeymości aż do Potzdaińu  # gdzie J .  K. 
Mość , z bratem  swym Xiążęciem W ilhelm em , oraz 
Xięzniczkami W ilhelm iną  i  Szar lo tta  » Nayjasnieyszą 
Panią powitał.

Dzisiay o godzinie i i t e y ,  p rzed  pdłudniśrti 
Nayjasnieysze zgromadzenie udało się do Charlot 
tenburga . Po śniadaniu, wśród odgłosu dzwonów, 
N. Cesarzowa Jieymosć z K ró le m , Xiężną W il­
helm iną  i Kiężniczką Szarlo tta  > siedli do ocze­
kującego na siebie , sześciokonnego, pojazdu galo­
wego. T rze  у królewscy koniuszowie kontio p o ­

p rz e d z a l i  pojazd, a z boku przy  pojezdzie także 
konno jechał W. Koniuszy, J a g o w . Po tem  szły 
4 sześciokonne pojazdy galowe. Na połowie d ro ­
gi z Szarlottenburgn , p rzy  statuach, na czele szwa­
dronu  gwardyi bokowey, Marszałek Polny, Hrabia 
K a lk re u th , gubernaaor rezydency i, z jenerałami 
pow ita ł Nayjasnieysze O so b y ,  a potem  poprzedzał 
wjeżdżającym do stolicy, wśród odgłosu wszystkich 
dzwonów stolicy , i 101 w ystrzałów , ze żostu  
dz ia ł ,  na placu ćwiczeń woyskowych , dla obwie­
szczenia Jch wjazdu, ustawionych. W oyska, p ie­
chota  i jazda, od rogatek  do samego pałacu# po 
obu stronach uszykowane# woyskowym obrzędem 
oddały cześć przejeżdżającey Nayjaśnieyszey Cesa- 
rzow ey Jeymości. Wysiadającą Cesarzową i Króla, 
u  wschodów na dole# oczekiwali X iążę ta ,  Xiężne 
i Xiężniczki Nayjaśnieyszego Królewskiego domu, 
a Król Jm ć NdyiasUieyszą Panią zaprowadził do 
przygotow anych dla N i-y  pokojów F ryderyka  W il 
h 'lm a  11. O południu był obiad familiyny w po­
koju zwierciadlanym na zamku , a stół marszałkow­
ski na 70 osób. P o  obiedzie Cesarzowa jeym ość 
odwiedziła Xiężnę -Ferdynandów ą. W ieczorem
w towarzystw ie całego Nayjaśnieyszego D w oru , u- 
kazała się na tea trze  opery  * gdzie powtarzanemi 
okrzykami uprzeymego i licznego zgromadzenia 
widzów# powitaną była. Grano trajedyą z dzie­
jów  rossyyskich , pod t y t u ł e m : D ym itr  Doński. 
W ieczorem  miasto całe nayokazaley było  oświe­
cone,

W  orszaku N  Ceśarzowey Jeym ości żnaydu- 
je się: W. M istrzyni D w o ru ,  Xiężna Prororow ska ; 
D am y dw oru , W atuj n u  i S t u r s z a W. Szambelan, 
H ra b ia M a ryszk in  ; Szambelan, Xiąże Gahcyw, m e­
dyk bukow y, radca stanu t S t o j j r ć g e ń ; • i tayny 
se k re ta rz ,  Longinów . Ze s trony  pruskiey do p e ł ­
nienia służby p rz y  N. Fani p rzeznaczen i: jako 
W . M is trzyn i dw oru  , Xiężna B lucher  ; jako D am y 
d w o ru :  Panna F ie r tg g ; i Hrabini Tauentzien; 
jako M arszałek dworu Hrabia M o ltk e ; jako szam- 
be l lan i; H rabiow ie Hauke iSchlaben.

JO Xiąże G ulic in , z  F rankfurtu  (n . Ж.) a I lra -  
R ostnpczyn z  Paryża  tu  przybyli Jenera ł Poru- 
cznik Chemików  do Ń efoStrelitz  z tąd  wyjechał.

D. i/> t. m. rossyyski półk g renadyerów  Krd* 
la P rusk iego , w yruszył ztąd do oyczyzny swoiey 
Król w mundurze tego półku , odprawił iego r e -  
w iją , w tow arzystw ie xiążąt# przejeżdżał szeregi, 
1 był witany okrzykam i, ura! Po przeciągnieniu 
p rzed  J  K. M. iwyyściu z miasta nastąpiło obfite dla 
żo łn ierzy  śniadanie. Oddzielnie dane było śniada­
nie dla dowódzcy półku, pułkownika M ałżeńskiego  
wszystkich o f ice rów ; 16 wybranych podoficerów 
i grenadyerów  tamże wezwanych było. X iażęta 
królewskiego domu także się znaydnwali na tern. 
śniadaniu. Król spełnił zdroiuie  p ó łk u ,  dowódzca 
zaś zdrow ie  J. K Mości, całe zgromadzenie ofice­
rów wykrzyknęło w tym  czasie zdrow ie  swojego.
szefa. Nakoniec regim ent ruszy ł w drogę. °

F  R A N C Y A

Gazeta berlińska zawiera z P aryża  pod  6 li- 
stopada: „  Dnia 4 t. m. Król dał audyen cyą p o ­
słom hiszpańskiemu i neapolitańskiemu — T egoż  
dnia ( w  dzień ś. K a ro la )  obchodzono z  u ro c z y ­
stością imieniny b ra ta  kró lew skiego, Monsieur. 
Marszałek X żę R e g g io ,  jako dowódzca gwardyi 
narodowey p a ry z k ie y , na czele wszystkich ofice­
rów  teyże  gw ardy i,  w liczbie 1 5 0 0 ,  udał się do 
T u y le ry ó w . dla złożenia mu powinszowania. Gdy, 
zebrani w sali D yanny na Monsieur oczekiw ali, 
Xiężna A ngou lem e, powracaiąc ze m szy , przeszła 
p rzez  salę i raczyła rozmawiać z niektórem i cz łon­
kami gwardyi narodowcy. M iędzy inne mi rzekła 
do P. A clo cyu e , dowodzącego n t ą  leg ią :, ,  Tem  
m iley  je s t  d la  m n ie , ze g o  w idzę  na czele p ię . 
kney je g o  l e g i i ; lecz cóż m ów ię piękne у  ? w ięcey  
ona n iż  p iękna : bo j e s t  dobrą. “  W kró tce  się 
M onsieur ukazał , i  ża ło w a ł, że się z każdym 
zosohna zabawie nie może. Na powinszowanie 
Marszałka odpowiedział Xiążę podniesionym gło­
sem: „  Panie je n e ra le , ośw iadcz WP. zupełne u -  
kontentowanie m oje d la  g w a r d y i narodow ey. Tem  
bardziey  kontent je s te m  z w yrażenia  je g o  u c z u ć , 
g d y  one są  u czuciam i n a ro d u , narodu  w ie rn e g o , 
i dobrego m iasta  Paryża. Mam  sobie za  szczę­
ście , żyć w pośród niego, Jestem  m u  o d d a n y , i  
będę rum zaw sze, g o to w y  d la  niego żyć  i um ie­
rać. “  —  K r ó l , na znak łaski swojey , pozwolił 
gwardyi narodow ey odbywać codziennie ćwiczenia 
woyskowe na dziedzińcu tu y leryysk im .

Dnia 3 t .  m. zrana , wyszedł z tąd  ostatn i od ­
dział P rusaków ; te raz  mamy tu  samych ty lko  
A nglików .

M onitor , przywodzi wprawdzie m o w y , k tó r ś  
w Izbach miewane bywają ; ale zamilcza o imionach 
mówców. Zwyczaynem jego wyrażeniem j e s t :  

Jeden  z P arów , jeden z członków Izby &c. u czy ­
nił następującą uw agę ; miał następującą m ow ę 
&c. -  L iczba ofieyalistow królewskiey Iżby  ra -  
chunkowey p rzez  nowe praw o znacznie zm niey- 
sżoną z o s ta ła .—  Powiadają, ze Xżę L a  » Chatre ф 
poseł nasz w L o ndyn ie , został odwołany# i że jego 
następcą będzie Xiąże Osmorid. — J en e ra ł  DrOUet, 
Hrabia E r lo n . w Paryżu  poytoany i uwięziony zo ­
stał. — Przeciwnie zaś zawołany szpieg Schulm ei-  
ster z  pomocnikami swymi uwolniony , z tw ie rd z y  
Wesel wypusdzony # udał się do S tra zb u rg a  # mia­
sta swego.

K ról Xięciu W ellin g to n o w i, dla w ygodniey- 
szego mieszkania, ofiarował pała c Elisće - Bourbon. 
Xiążę przyją ł tę  ofiarę. — Woyska pruskie o p u ­
ściły lew y brzeg  Sekwany  i p rzeszły  na praw y , 
gdzie część ich we F rancyi zostającego należach 
Ш п іе : —• Woysko angielskie, zostające pod Fozka- 
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d o d a t e k  p o  g a z e t y  k u r y e r A  l i t e w s k i e g o  Kr o  ,

Xięcia W ellingtona} żaymie następujące kw a­
d r y :  jazda * ppd  wodzą L o rd a  Ber esford  * pó y -  
dzie do Mante$ i pierwsza dywizya Woyska, do 
P aryżai Ą n te u il , ptijFy &c. trźec ia  do óż. Cloud, 
S ta te s  , N euilly , Boulogne  & c . ; woyska naiśauskit 
do E couen, huzarches  & e .;  5ta dywizya do Bie­
lu ń ;  6 ta do St. G ermain P oissy  &c. ; угла do 
M ontm artre  * SU Denis &c. • woyska brunświckieś 
do B andy  i okolic ; 2ga dywizya do Verstżilles  
&c. ; 4 ta do L o n p ju m e a u ; a Hannoweranie pod 
rozkazami Jenerała E s to r f  do L im ó u rs.

W czbra osadzili Anglicy wszystkie stanowiska* 
opusżcżone od Prusaków w ew nątrz  P a ryża , i 
wszędy pozataczali swoje działa, gdzie w przódy 
pruskie s t a ł y , jako to :  na moście królewskim i 
ró żn y ch  punktach stolicy.

T era źn ie jsz e  formowanie gwardyi królew skiej 
xv P a r y ż u , z .wielką się os trożnośc ią  odbywa; 
Mają bydź prżyym ow ani sami tylko Uczciwi i 
w iern i ludzie. D ep a r ta m en t  północny  wy sta wuj e 
580  ludzi* naywięcey zaś synów właścicieli dóbr* 
Zaciąg odbywa się dobrowolnie.

Dnia ig o  t. fii. » na równinach Sablotis * były 
wielkie wyścigi k o n n e , na k tó ry ch  się i Xiążę 
B liich śr  znaydował. Koń jego zaplątawszy się 
w pow róz ,  w у ciągniony dla ozńaczenia m ety , upadł* 
a Xiążę w ramie szwank odniósł. Szwank był j e ­
dnak tak  mało znaczący * że dnia ggo mógł już 
z  P a ryża  wyjechać» '

D n ia  4 t. m. około godziny 10» postrzeżono 
dw óch lu d z i , w sali królewskiego trybunału, k tó ra  
się rozciąga nad więzieniem Marszałka Neya. Po- 
xvг ъу i drąg żelazny do wyłamywania, przede^ 
drzwiami, k tó re  wyłamać chcieli, wspiesztiej uciec- 
cze zostawione, są oczewistym dow odem , iż za­
m iarem  ich b y ło ,  uwolnić któregokolwiek z wię­
źniów. Nie potw ierdziło  się, że ludzie Marszałka 
/V y a , p rzebran i w m undury  żandarmeryi, uwol-. 
nić go mieli. O proce ssie jego , k tó ry  się ma 
rozpocząć  dnią 6 t .  tfb * dowiadujemy się * że P r e ­
zyden tem  sądu je s t  M arszałek M assenet; a obrońcą 
H ej a źnajomy ju ż  Berryer.

Kompanije , k tó re  miały tw orzyć  szczep n o ­
w e j  le g i i" RtĄ/jciey * nagle w S tra sb u rg u  rozw iąza­
ne zostały : gdyż między niemi znajdow ać się mie­
li  podżegacze do buntu. — Od d. 16 zaczęto zno­
w u  m ordow ać p ro te s tan tó w  w południowcy F ran­
c y  i. W  Nismes jedna połowa miasta przeciwko 
drug iey  powstała. W  M ontauban  kawalerzysci 
z  exgwardyi wzniecili nie małe roz rn ch y  * narąga- 
li  się i krzywdzili mieszkańców. Mieszczanie wzięli 
się odważnie do b ro n i ,  i staczali z tym i szaleń­
cami rzeczyw iste  b i t w y , w k tó rych  , mimo ich 
w o je n n e j  wprawy, klęski odnieśli. C zterech  kawa- 
le rzys tow  pad ło  trupem  * 7 mieszczan odniosło r a ­
ny  Nakoniec uwięziono 4 hersztów  i spókoyność 
p rzyw róconą  została.

G azety  nasze donoszą z M ars у  liii: że Xiążę 
A n g o iiln n e , p rzybyw szy do tego  m ia s ta , dawał 
naza ju trz  O twartą audyeńcyą ,• poczem  wyjechał 
konno dla oglądania miasta i jego okolic. Z ap ro ­
szeni byli na obiad; Adm irał L o rd  Е хт оиіЬ , prze* 
dnieysi oficerowie angielscy tak lądowi, jako i m o r­
scy ,• zna jdu jący  się w M a rsy lii , oraz znakomitsi 
u rzędnicy . W s z ę d y , gdzie się Xiążę pokaże ż nay- 
Większeini oznakami radości je s t  witany. —  Fouche, 
ha audyencyi pożegnania , miał się tłum aczyć p rzed  
L u d w ik iem  X V II I  z wielką uniżonością i oświad­
czyć : „ że w yrzeczony przez  niego na Ludw ikct 
X V I  w yrok  śmierci całe życie opłakiwać będzie, £

Parys* dnia f  listopada. Od dnia 4 t. 
wychodzi juz gazeta  Journal des Debats.

m. riie

W . Ш гШ еиѵ  de id  Itieuse ń y t a m y ,  co• • г~ж % -----  у o u u i  v ? L U
następuję.-,, Z d a je  $i$, iż  kor jj lisy w o y s b  pruA ie-  
§ oCI 1 4 ty  wńrotce napowrót wyruszą U*
Sig one naprzód do О .иіош , gdzie $ig rozdziel 
" a . dlVlH ,i0J uiB„n/  rówńśy siły , jedna z nici,

ga przez  L igm j, Toni i '
m und. Każdy liOrpuś złożony jest ze źg do 50,000 
ludzi 1 good копь 0 -

M ówią, że prócz 1 5 0 . 0 0 0  ludzi w o jsk  sprży- 
imei-zonych w tw ie rdzach , zostanie j „ c4e 40,000
Z  S,am y“’ Parr‘U ' 16S° o r l i c a c h .  Maubeu ■«, Gondl 
Valen.cten.nes G « H  i JPesne nie zostaną uwolnione' 
póki twierdze na granicy nicUfbndzkiey nie będą 
przywieazione do stanu o b r o n y . -  W depart«m en 
cie Sdotiy 1 Loary (sto lica M acon ) ,  prefekt p 
Rigny  kazał Uwięzie 15 osób , k tóre  „ a l e i d o  pa r ł  
ty i skonrederówanych.
, , w  Muzeum naprawujij1 . teraz posadzki. Na 
scianacli j e g o  znayduje s ig d o  5 0 0  o b r a z ó w  f r a n c u -  
zkićh. J e s t  znowu otwarte j a k  d a w r t i e v  a n a c i s k  
Francuzów C h c ą c y c h  w i d z i e ć  j e g o  s z c z ą t k i  j e s t  na- 
der wielki: «azywai, g o  teraz muzeum JNarodowim > 
i cieszą Siebie j a k  m o g ą .

S t .  Cloud i Me udo n napełnione jest woyska mi 
angielskiemi; staynie i poboczne zabudowania obu 
psia co w zajęte są przaz oficerów Itawaleryi • o b ^ e r -  
ny dziedziniec pałacu St. Cloud i Segres zajęty jest 
działam i; dla żołnierzy rozbite są namiot* i bura- 
ki w ogrodzie.

Zapew niają , że dowódzep twierdzy Cunde kfcó. 
ry  rozstrzelał Pułkownika Gordon, uwięziony i pod 
sąd wojenny oddany został.

Podług wiary godnych listów z M adrytu  pod 
26tym, Jenerał Bal las ter os usunął się od sprawowa­
nia Mmisterymn wojennego ; Jeneralny K apitan/ńz- 
ia lon ii, Margrabia Сиро - da - Grado ma bydź 
nHstępcą,

Pewtiy liczony Niemiec , dobrze świadomy г /ё -  
czy , wyda wkrótce dzieło  nader, ciekawe pod ty tu ­
łem; Prawdziwe i dokładne opisanie układów, którd 
po bitw ie ^ o d  Wćiterloo, rozpoczęte były przez Bo­
na party stów i Rewolucjonistów , w celu dania fran­
cuzom obcego Monarchy. Dzieło to "zawierać będzie' 
wiele aktów* i stanie się ważną przysługą dla histdf j j  
naszych czasów.

W M artynice odkryto nowe lekarstwo od su* 
chot. Jeśt niem drzewo Alcornoąue, które dziko 
rośnie w Ащегусе hiszpańskiey. Dla używania go 
C zapewne kory )  jako lekarstwa, t rz e  się na proszek 
i nalewa widem, Bierze się codziennie pd 5 — 6 
łyżek  stołówyclfi

Marszałek N ey  siedzi w tey samóy izbie, w k tó- 
t e у d aw n ie j  George był więźionym. —tr Ulica Frejus, 
( z d  powrótem Bonapartego z E g ip tu , i j o g , tak ńa- 
żwana , )  nazywa się znowu ulicą М оН щ иг. —// P a­
ni Ha me lin , która za czasów Bonapartego , do tay 
iiey policyi ra le ża ła  , otrzymała p rzes tro g ę , iżby 
opuściła Paryż; na swoje żądanie, Otrzymała pasport 
do wyjazdu za granicę." —» X iążę Welliiigtoń miał 
kupić nieruchome dobra Fuchiigo: — Kanclerz stanu, 
Xiążę Hardenberg, wyjedzie wkrótce z Paryża.— 
L ord  Exm outk  z 6 liriijowetni okrętami zatrzym a 
się jescze  na morzu środzienineni.— M ąrsyilia  ma 
załogę angielską. W Piilonie jey  niema. — W Bor- 
деаих w p rżjśż łym  miesiącu spodziewała się oglądać 
Xięcia Angouieme. Od Diżonu do Paryża wyszły
wovskai sprzymierzone ze wszystkich miast i wie- 
śekt — Na w czorajsze у rewii gwardyi naroduwey 
Paryzk iey  * k tórą  odbył M arszałekOudinot, karabin 
jfederi praypadkowie wystrzelił. — Marszałek ten. 
chce flanowd uorganizować i dopełnić gwardyą na- 
fodow ą konną.
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A n g l i a .
(  Z  gaz. w ied, Oester. Beob. )  Podług listów 

g Gibraltaru, pod d. g października , widziano tam 
eskadrę z 8 f re g a t , brygów i sltipow., bez bande­
ry  ; rozumiano , że jest algierska, która wyszła na 
imanie statków handlowych, hiszpańskich, duńskich*
І t. d. —// 2  by tek auropeyski w Лзуі szerzyć się za­
czyna: w przeciągu kilku miesięcy , więcey tysiąca 
Jtaret w Anglii sporządzonych , do f n d y y  wschodnich 
wysłano, — Kossyyski okręt Ruryk , który dla no­
wych odkryciów, w podroż na około świata wy­
p ły n ą ł ,  do jednego z angielskich zawinął portow .— 
Na okręcie Kindostan, k tóry z Gibraltaru do Portsmuth 
p rzy szed ł ,  z na у duje się 50 skrzyń s re b ra .— Gdy 
L o rd  W illiam Be.ntinck , chciał nie dawno do N sa- 
polu wylądować , nie o trzym ał na to królewskiego 
zezwolenia. Zonie tylko i familii jego wolno było 
p rz v b y d ź  do tego miasta.

( Z  gaz. Kor. Kam. )  Londyn} d .  7  listopada: 
Jen e ra ł  Crądock mianowany je s t  prezydentem sądu
w oy sitowego , na rozpoznanie sprawowania się je n e ra ­
ła  Preyost w Ameryce pólnocney. —» Co cjiz większe 
powstają skargi na L orda  Moira , wieikorządzcę 
w fndyach wschodnich , jak  tylko woyna z Napaul- 
czykami niesczęśliwie iśdź zaczęła. Ma on podo­
bnemu uledz śledzeniu, jak niegdyś Warren Ha~ 
stings. D yrektorow ie kompanii oświadczyli mu 
■w liście nieukonteotowanie z jego postępowania. —- 
Podług listów z Liworny , miała się poważać zaraza 
morowa w Palermie.

Jedna z gazet d/isieyszych opisuje niektóre 
szczegóły , pobytu Bonapartego na okręcie Nor- 
łhum  ber land , i zapewnia , że go wygnanie jego ma­
ło  obchodzić zdaje się : je  smaczno , dobrze pije, 
dobrze śpi , wesoło bawi się , gra w karty. W szy­
stko zdaje się w nim pokazy wać człowieka długie­
go wieku. D ostrzedz się w nim nie daje zgryzo­
ta  sumnienia .• zasypia on spokoyniey, aniżeli k to­
kolwiek kiedy na tym spał okręcie. Dowództwo 
w drugćj dla niego zam hm ło  się naturę , tak  , że 
niekiedy mimowolnie na okręcie dowodzi. Anglicy. 
żadnego ztąd nie czynią wniosku. Francuzi, towa­
rzysze jego , jescze w nim szanują dawnieyszego 
M onarchę swegp. W urojonym dniu jego urodzin, 
15 sierpnia , miał on u siebie uroczyste zgromadze­
nie . Grano w k a r ty ; Bonaparte nadzw yoay  nie 
by ł uradowanym , iż sam jeden tylko wygrywał. 
Śniadanie Bonapartego, na okręcie  Northumberland, 
podług naszych g aze t , Składa się zwyczaynie , 
z  bifsztyku , klaretu , porte ru , e c t . ; o godzinie 11 
pije czekoladę; o 4 je obiad; u Admirała Cockburn 
iwy grał 100 f. $.

W Korunnie na Anglików n a d z w у c z а у n ą kontry- 
bucyą nałożono, za to ,  że nosili ż a ło b ę , kiedy 
Pcrlier powieszony został Z a  wstawieniem się bi­
skupa Orensy ukaranie spółwinowaycow Porliera od ­
łożone  zostało. — L ord  ElzmoUth , ze 4ma okrę­
tami linijowem i, do w iosny, na śródziemnym zo­
stanie m orzu , jeżeliby obecność  A.go potrzebną 
tam  bydź m o g ła .—// Po trzy  letnie у niebyfcności, 
X ’"ążę Bedford z małżonką swoją z Francyi tu powró­
cił. —„ Na Helgoland wielki te raz  werbunek do służ­
by angielskiey — Arcy X iąże ta  fa n  i Ludwik do 
Szkocyi pojechali— Pani M urat n m ła  stać się wiel­
ką  miłośniczką wszystkiego , cokolwiek je^t angiel- 
skiem: ubiera się po angielsku „ czyta po angielsku, 
e tc .  z bra tow ą swoją, małżonką Bonapartego , nie 
je s t  w dobrey zgodzie, —r Miasto Liverpo)l 
dało  prawo obywatelstwa dla Xlgc ia W ellingtona  — 
Oczekują tu wkrótce przybycia P. Plantu, k ->ry 
jedzie z Paryża ; i wiezie do Londynu podpisany in­
strum ent pokoju, .— Podług powieści podróżnych , 
w Roue7* zaszły rozruchy , w których 10 woysko- 
w yrh  cudzoziemskich , a 3o francuzltich zabito lub, 
r a n io n o .— Towarzystwo Szkockie w fnr-erloćhi,

marszałka Macdonalda, X ięcia T aren tu , jako ze  
Szkocyi rodem , na honorowego członka swego wy- 
b ra ło .__ Zapewniają tu ,  iż jakikolwiek wyrok są­
dowy na N eya  w ypadn ie , Król jemu da p rzeba­
czenie, za wstawieniem się pewnego Xiążęcia , do  
którego N ey  ma wyjechać krajów. Parma Calais , 
córka dozorcy więzienia , wydała obudwoch podey- 
rzanych cudzoziemców , którzy N e y a  uwolnić m ieli.

Donoszą z New - fo rk  pod 2 października : 
<józef Bonaparte , który z małey podróży  do pro- 
wincy v południowych pow rócił , przeniósł się te raz  
do wfeyskiego domu , na pobrzeżu Hudson , n a leżą ­
cego do Lorda Courteney, w którem dotąd  mieszkał. 
fó z e f  wysłał pana jednego na okręcie Tontine , k tó ­
ry wczora do Bordeaux wypłynął, dla p rzyw iez ie ­
nia do naszege kraju jego żony i familii- Pom ieniony 
e x  - król ma mieć przy sobie wexel , więcey jak  
na 2 00,000 f. s. Sprzedanie wina z piwnicy X ię-  
cia Orleans nie mało sig do zgromadzenia sobie na 
ten  wexel przyłożyć miało.

pokóy między Amerykanami i pokoleniami Jn -  
dyyskiem i, które się podczas ostatn iey woyny z woy- 
skiem angielsk em połączyły, nie przyszedł do sku­
t k u , chociaż amerykański Jenera ł Brown  ze zna­
cznym korpusem w bliskości się znaydował. Podczas 
zebrania się z obu stron w D etro it , d. 37 sierpnia, 
oświadczył jeden z naczelników indyysk ich , że 
fndyanie  będą oczekiwać , co im powie wielki ich  
oy c iec ,  z zamorza (  Król angielski )  . Z  re sz tę  
anglicy i amerykanie usiłują ciągle przywłaszczać 
sobie panowanie na jeziorach Ameryki p)łnocney. 

WIADOMOŚCI RO ZM A ITE 
( fZ  g a z . ryzkiey , Z tischauer )  M orning Chronicie 

utrzym uje, że o k rę t  N orthum ber land  nie pop łyn ie  
p ros to  z M adery  do ś. Heleny, ale pierw iey do 
przygórka Dobrey N a d z ie i: gdyż na wyśpię ś. He­
leny  nie wszystko jescze je s t  p rzygotow ane, na 
przyjęcie B onapartego , k tó ry  nieprędzey naw et 
z o k rę tu  na ląd wyydzie , aż się wszystko należycie 
przygotuje. — M orning Chronicie, k tó rem u  zawsze 
woyna i zniszczenie w głowie k r ę c i ,  zwiastuje ju ź  
że rozstrzelany, M urat we 25,000 ludzi do p o łu ­
dnic wey F rancy i wylądował. —* Dawnieyszy K ró l  
szwedzki je s t  te raz  w A n g lii. Xiąże R ejent s ta ry  
zamek H ampton-Cours dla niego przygotow ać ka­
zał. — Nakoniec A n g licy  woyska swoje z S y c y li i  
w yprow adzili , i posłali do G ibraltaru, M a lty  i K o r -  

f u .  Za p rzyczynę podróży  Xiążąt francuzkich p o  
kraju naznaczają to  , że oni nie chcą w jednem  
znaydować się mieyscu, a tern samem, żeby tru d n iey -  
szem uczynić wykonanie spiskowych na swą fa- 
miliją zamachów. —  Jedna z amerykańskich gaze t p o ­
cieszającą dla rodzaju ludzkiego zwiastuje nadzieję, 
że Bonaparte pewnie kiedyś do A n g l i i , jako zw y- 
ciężca, weydzie. —  W K atalonii mają mówić o tem, 
żeby koronę hiszpańską ofiarować jednemu z Xią- 
żą t austryackich. —- Z tego, że ekwipaże Xiążęcia 
AngouU m e  do południc w ey F rancyi poszły , długi 
dla niego tam  pob y t zapo wiadają, i niesczęśliwe 
czynią przepowiedzenia. —  W czasie rew ii gwardyl 
narodowcy , p rzez  Mon*ieur odbywanćy , gwardya. 
i lud na obecnych tamże A n g lik ó w , w o ła ł : po co 
oni t u ?  T rzeba ich rąbać , strzelać , e tc . -— Podług 
listów z M alty, Sonary  i L allem and , d. 26 wrzśnia 
na wyspę tę  wysiedli. Zdaje się bydź bayką , że  
Savary  uciekł. —  Spekulant jeden poszedł o zakład 
w Londynie, stawiać 100 przeciw loc iu , że w p rz e ­
ciągu 3СІ1 miesięcy , Ludwik X VIII koronę złoży. —  
Hetm an Platów  4 piękne konie od Xięcia Rejenta 
w podarunku o trzym ał. — Mówią, że ltańczuk ko ­
zac k i , do pociągów i konne у a r ty l le ry i w  A n g in ,  
wprowadzony będzie.

Dozwala się drukować: Z . Niemcziwski P. Członek. K. C. — w Drukarni X X . Pnarów.
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i .  Roku 1815 miesiąca ębra  ig  dnia. N iżey  
podpisani Opiekunowie nieletniego potomstwa ze- 
Szłego JW. Sulistrowsk ego Kamer Junkra Dworu 
JE G O  JM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Rossyyskiego 
1 samey Karoliny z Przeuskieh Sulistrowskiev •— 
rospatru iąc się w żurnale czyńtośc i Opiekuńczych 
gdy znaydujemy : Z e tak JW . Konsyliarz Stanu 
1 Kawaler Orderu Stóy Anny iw szey  klassy Kazi­
m ierz Sulistrowsk i od dnia 6 Junii roku te ra ź n ie j ­
s z o  z powodu oddalenia się swego w tym czasie za 
granicę; jako się JW. K onstanty  Hrabia Plater P rezy­
d e n t  Sądu Graniczno-Appellacyinego Z a  wił. dla nie- 
enaydowania się w kraju dotąd niespełnieli E'xe- 
kucyi opieki, oras gdy z przyczyny recessów JO. Xcia 
O 'ń s k ie g o  Senatora, i JW . Antoniego Dyzmasa La- 
chaickiego b. M ąrszałka Wileń. działających Opieku­
nów (p o d  niebytność wyż wyrażonych Sulistrow- 
skiego i PlateraJ przez rezolucyą roku te raz  idą­
cego i g ł o  miesiąca maja 51 dnia Ziemstwa Z aw ile j :  
ustanowionych na ich mieysce powtórną decyzyą 
tegoż  Ziem. za prośbą JW. Karoliny z Przeuskich 
Suliłtrow sk іеу Kamer Junkrowey w roku terazm ey- 
sz vm ębra xo dnia nastałą , JW. Antoni Chrapowi- 
cki P rezy d en t Sądu Gł. L it.  Wileń. Igo Departamen 
tu i Kawaler, Opiekunem samey JW. Sulistrowskiey 
i Jey  nieletnich dzieci iest przeznaczony — Powo­
dem  czego gdy my niżey podpisani Opiekunowie 
rozpoczynając w dniu dzisieyszym pierwszykroć 
czynnością  Opiekuńcze niewidzimy do tąd  dokła­
d n e j  tabelli długów; bierzem y przeto sobie za 
naypierwszą naszą powinność wzywać i upraszać 
Wszystkich ogulnie kredytorów zeszłego JW . Kamer 
Junkra Su listrowskiego : iżby ci w przeciągu dwóch 
miesięcy od D aty  ninieyszey raczyli przedstaw ić 
opiece wmieście Wilnie ciągle exystu iącey  stosunki 
swoich pr-tensyów do massy funduszu nieletniego 
potom stwa zeszłego Sulistrowskiego , tak dla infor­
m ac ji  po trzebne j opiece w intaressach, jako też  dla 
robienia z pretensorami skutecznych układów, w ja- 
kowem względzie krok ten  uważając za n a jp o trz e ­
b n ie jszy  postanowienie n in ie jsze  niet.ylko do Akt 
Z iem  Wileń. (d la  wiadomości pub licznej)  przy 
podpisaniu onego przez nas podajemy, ale też  trzy  
krotne ogłoszenie w gazecie Kuryera Litewskiego 
zastrzegamy, Dat u t supra w Wilnie na sessyi opie­
kuńczej.

Kazimierz Sulistrowski Kons. Stanu i Kawaler jako 
О р ’екип. Konstanty Hrabia Plater P rezyden t Sądu 
Gran. Zaw ilej.  Antoni Chrapowicki P rezyden t Są­
du Głów. ig o  Depar. j<iko Opiekun.

Roku 1815 miesiąca Nowembra fg  d n ia .— 
Przed Aktami Ziem. Ptu Wileń. Znayduiąc się oso­
biście W. JPan  Antoni Zaniewski R egen t Gran. 
Z a w ile j .  Takow e postanowienie do Akt poda ł .— 
Przyją łem  Adam Dauksza Ziem. P tu  Wileń. Rejent.

Skutkiem Remissy Sądu Głów. L i t .  Wileń. 
D epartam entu  2°o, roku ig i g  X bra 16 dnia nasta- 
łey ,  ods} ła ją c e j  dzieło w domierzeniu satysfakcji 
K redytorom  zeszłych Dominika i Apoloni Tyszków 
Skarbn. Wiłkomir. do Sądu Powiatowego Ziem. 
W ile ń .— T enże  Sąd w Sessyach poobiednich, od 
kredytorow i pretensorow jawiącychch się wysłu­
chawszy głosy produktowe i rephkowe, czynił a- 
wizacyą w Kuryerze Lit. obowiązującą do niezwło­
cznego dalszym stronom bydż mogącym stawania 
i p robacy i pretensyów , dopiero pouawia takową 
t r z y k ro tn ą  Awizecyą z osta tecznym  ostrzeżeniem, 
że  n a jd a le j  w dniu 27. terazn. miesiąca Nowembra 
oczewiście wziąść do namowy postanawia, i dla t e ­
go powtórnie 1 ost -tecznie kredytorów i pretensorow 
do majątku zeszłych Tyszków Skarbnikowiczów Wił. 
mieć mogących wzywa , z ostrzeżeniem  zapisania 
niej a w iąc vm się s trorom  w ich p re tensjach  Ami- 
syj. Dnia ig  Nowembra ig ig .

R e jen t Ziemski Wileński Józef Urbanowicz.

x E x c e rp t  Oświadczenia do Protokułu Potoczne­
go Ziemskiego P ttu  Jhumeńskiego w dacie n iżey  
wyrażony zapisanego pod pieczęcią Urzędową Ziem­
ską tegoż P t tu  Jhurneń. wydaje się.

Roku tysiąc ośmset piętnastego miesiąca octo- 
bra trzydzies tego  dnia. Po odwołanych sadach na 
U rzędzie  JEGO IM PERA TO RSK IEY  MOŚCI Z iem ­
skim Pttu Jhumen. stanowszy osobiście W JPan Ka­
zimierz Swichowski , podał do zapisania O św iadcze­
nie w Imieniu swoim przeciwko WJPanu Rozylemu 
H łybow skiem u bywszemu Expedytorow i Jhumeń- 
skiemu i Kollegskiemu Regestra toro  w i z następne­
go powodu , iż co Oświadczający się zostawszy 
nay niesprawiedliwiey skrzywdzonym od O bżałłgo 
oc/.ym śledztwo porządkiem przepisanym w roku 
tysiąc ośmset dziesiątym  w yexp e iy o w an y m  zosta­
ło za którym Dekretem Ziemskim Powiatu Jh u ­
meńskiego na tym że Hłybowskim dla Oświadczają­
cego się za krzywdy udziałane summa przysądzona 
została , jakowym Obżałłny Hłybowski nie konten- 
tując wyrokiem zaapellbwał do Sądu Głównego M iń­
skiego pierwszego Departamentu w którym Sądzie 
z sprzeyrzenia sprawy, gdy Obżałłny przeciw spra­
wiedliwym moim skargom nic nie wskurał i Sąd 
tenże  Departamentowy na nim nawiązki i expensa  
z powiększeniem onych zasądził,  Obżałłny godząc 
na przewłokę sprawiedliwości zaapellowsł do R zą­
dzącego Senatu piątego departam ertu  bez żadnych 
słusznych przyczyn i nanowo naraz ił Oświadczają­
cego się na expensa gdzie spodziewam przy  spra­
wiedliwości domierzenia sobie satysf.ikcyi w j a k o ­
wych moich p re tens jach  i krzywdach gdy jedyną  
mogę mieć jako na nieosiadłym na domie w mie­
ście Powiatowym Jhumenie Jegomościa sytuowanym 
repetycyą którego , iżby nikt do skączenia dzieła 
w Rządzącym Senacie nie nabywał i na ony  
Obżałowany Hłybowski nie naciągał długów i ni<* 
opisywał ewikcyow gdyż będę m ojej p re ten s j i  na 
nim poszukiwał i natym ktoby ony naby ł w tym  
całą publiczność ostrzegam i w tym  celu zapisuiąc 
niniejsze Oświadczenie podać one do R ed ak c ji  Ku­
rye ra  Litewskiego Wileńskiego nie omieszkam u t e ­
go Oświadczenia podpis takowy. Kazimierz Swie- 
chowski Zgodziłem z protokułem Potocznym Jo­
achim Sobolewski Ziem. P ttu  Jhumeń. Regent.

1 Z a  Remmissą Ziemstwa Szawel: ta x ę  exdywi- 
zy ą  tak dóbr Szczefocyń w Pcie Szawel: po łożo­
nych Dziedzictwa WWP. Jakuba Bereznickiego Por: 
W ojsk Rossyyskich , Jana Dowgiałły Chor. Parnaw.- 
jakoteż summy natychże dobrach o p a r te j  W. L u ­
dwika Noreyki Regenta przeznaczającą a w ńiewy- 
starczeniu pod takąż odpowiedź majątek jego z ie ­
mny Cygany alias Poryngowie podającą, Sąd T a -  
xatorsko - E x d y  wizorski w roku przeszłym  1814 ?b ra  
logo  d. ad fundum Szczefoyn zjechawszy. Admini­
stratorów i Komorników, naznaczył ko m p crtacy e ,  
zadeterminował, oraz ko n ty n u ac ją  dzieła do po­
wtórnego zjazdu odłożył za wydanym i zeznanyzn 
obwieszczeniem dopióro dnia 4go c)bra na mieysce 
uprzednie zebrany tenże sąd Exdywizorski po uła­
twieniu zaszłych między stronami kontrawersyow po 
wyremonstrowaniu p rzez  niektóre strony etanu in­
teresu, juryzdykcyą do dnia iggo xbra idącego ro ­
ku o d ro c z y ł ,  a dnia zaś iógo  tego miesiąca całą 
ogulną sprawę pod ostateczny rozb io r  do namowy 
wziąć postanowił , ażeby więc wszyscy k red y to ro -  
Y?ie i pretensorowie mający stosunek do majątków 
W W. Bereznickiego Dowgiałły i N oreyk i na tenczas 
przez się ltib przez plenipotentów jawili się sub ammi- 
sione ostrzega. Bonifacy Dullewicz Ziem. i G. Ptu Sza w, 
o raz  E xdyw izor.  Regent.

1 Sukcessorowie Heronima i D oro ty  z Eynaro- 
wiczow Kniaziów Szuyskich małłzkow w gubernii 
Miń: mieszkające , Sukcessorow tychże  H eronima i
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D o ro ty  Szuyskich w Gubernii Grodzieńskiey а w wię- 
kszey części Mińskie у mających swe majątki uwia­
damia!^ a sęzegulaiey Teresę z Szuyskich T o ł ło -  
czkowg Piotrawę i wszystkich z nich pochodzących 
a naysczegulniey Sukcessorow , M arcina T o łłoczk l 
którę do Obligu pisał się , aby stawali do sprawy 
"W Źiera: Bóbr: ponieważ są ząjiozwanemi o należne 
za obligiem pieniądz.e.

2. Podaje się do wiado.-neśęi publiczney w imieniu exe- 
ku to ra  testam entu  W. G ó lf ry d a  Kobera Porucznika woysk 
P ru sk ic h  przez o iżey  podpisującego się P lenipotenta  
XV rzeczy  takićy : —A ż  po zeszłym L udw iku  Homerze po 
ruczniku  woysk prusk ich  , pozostały tvśzelki fundusz z ie ­
mny, ruchomy i «umowny w obłigach , testamentem w ro ­
ku rg rg  Decembra 15 dn ia ,  prpez zeszłego czynionym; po 
usprawiedliwieniu się z tego  funduszu wierzycielom, zoslał 
p rzeznaczany  na sukcessoiów J e g o .— G d y  do massy tego 
ogólnego mai/}tiku należące, zuaydują się rozmaite obbgi,  
a między tern wykazują  się p rzez zeszłego poczynione 
długi ;  w celu zatem uczynienia przyjacielskiego umiarko- 

*• хѵ'аціа s;ię , -niejwcjipdz^c w koleje prawne, tak między i r e -  
dytorgmi 1 deb to ram i, j  iko te.ż. między Sukcelsorsmi ze­
szłego Ludwik? Homera , E x e k u to r  xvyżóy wznueoionego 
te s tam en tu  osądził za rzecz  nawzajem wszystkim dogo­
d n ą ,  p rzez nmieyazą awizacyą wezwać \V3Zystkich kre- 
d y to ró w  i  deb itoróV , oraz sukces3oróxv zeszłego Romera 
do majątku Egandz w powiecie  Upif skini , xv parafii Rod- 
birżań kiey położonym : ażeby c i ż J  Panowie wyżey wspo­
mnień! pref;xe  ńa dzień g'my Febriiaryi i$ ió  roku nieod­
miennie - zjechali ; gdzie wi-лjertine rozliczenie się i układy, 
p rzyn iosą  każdemu , spokoyriość. — Jakowe zawiadomienie 
podając do g aze t  Kuryera L itew sko  Wileń kiego w Imieniu 
E x ę k u to ra  testarhentu jako p len ipo ten t  podpisuję —• Dat 
Г815 roku ębfa у dnia.

Хахѵегу Dókalski Regent Podkorhorśki Upitski.

2. Sąd T axa to rsko  Exd) wizorski Remissą 'Są­
du Ziem: Upitsk: i 8^5 Julii 22 d. na rozdział mają­
tków Adamowa i Birzeł: pomiędzy kredytprów ze- 
szł go Adama Markiewicza przeznaczony w term i­
n ie  zakreślonym do Adamowa i Birzeł w Pcie Upit. 
położonych zjechał,, wyroki Akóesse śoryyne czynił, 
Inw entacyą przeznaczył, i oczewistą rozprawę, po 
zaskutecznieniu Akcęsśoryinych przedmiotów ; na 
dz ień  i6  ębra tegoż 1815 roku determinując przez 
awizacyą Kuryera Lit. o tym  wszystkich pretenso- 
rów i kredytorów ogłosić zalecił. Z e  przeto  w dniu 
zakreślouym. sąd T axa torsko  Exdywizorski zjedzie 
z  stawaiącemi , rzecz osta teczn ie  zadeterminuie, 
в  niestawaiącemi Amissyą zapisze, przez ninleyszą 
aw izacyą ogłasza.

Szymon R ym kiew icz , Grodz, i E x d .  Reg.

2 Roku 1815 Sbra miesiąca przeszłego d. 16, 
wysłałem arendarza moiego karczmy Bałyczyna od 
Dóbr: M. Horbaćewicz Rume/ia Dawidowicza z po­
wierzonymi mit pieniędzmi rublów 1600 odemnie ni- 
żey  piszącego się, na kupienie mąki ży tn iey  zdo- 
s taw ką do Bobruyskiego magazynu ; że czas niema­
ły  do dziś dnia bez wiadomości przebawił nay -  
nm ieyszeyi posyłałem za onytń tego kończącego się 
miesiąca 8bris dnia 24, J*goż braci rodzonych Wel- 
kę i Leybę Dawidowiczów (będących  u mnie na 
arendz ie)  wespół z dwornym człekiem Ignacym O- 
s z i r k o , i usttonńym żydem Ewelem Ellowiczem, 
którzy zwiedziwszy , mieysca pobytu jego i uzna­
wszy o fałszywym obrocie, i ukrywaniu się, wzięli 
ślad. —*> Z e  ńakupiwszy różnych towarów* i konia 
Rysaka ryżego szerścią, na onym , razem z synem,
m .a ł udać się do W ilna, jakoby do W. Piaseckiegx3 
Kommissyonera —» A zatem  upraszam pokornie z ja ­
w ionego , gdziekolwiek bądź , takowego to  R um e- 
na Dawidowicua z synem z koniem , i rzeczoma, 
będącemi przy nim , p rzyaresztow ać, dla dostawie- 
n ia go sądowi niższemu Z iem . Po w. Bobruyskiego, 
jako  z łodzieja , i podstępnego cz łeka , w postąp ie­
niu  z onym po wartości zasług, i podziękowania 
z» uspiech podradu. Obyw. M, G. Bóbr. Powiatu 
Dw. Deput: J. Hryniewicz.

2. Z a  prawem 1815 Julii 17 datow anym  tegd^ 
roku p rzed  Aktami Zieskiemi powiatu Upit. prż0& 
znaczonym , majętność Korsakiszki w Pcie Upiti 
leżący od W W .Ig ń aceg o ,  i Maryariną ż Pietkiewi­
czów Pietraszewskich SzambeL dworu b. Polskiegd 
nab y łem .— Jeśli tedy  k to  ma jakie do wzmienio- 
nego majątku, i do WW. Szambelariów pretensyd  
aby się każdy zgłaszał, a za niezgłoszeniem się* 
Że s tra tę  każdy z własney winy poniesie , tym p i ­
smem w Kurzerze Litew: pomieszczonym ostrzegam* 

Michał Pietraszewski, Prezyd* b. Ziem. PtuUpit*

2 Prenumerata na Mineralogiją. Zaczęto  w Wilnie 
drukować pismo pod ty tu łem : Początki m ineralogii 
podług Wernera, ułożone dla słuchaczów Ąkademickicht 
przez Felixa Drzewińskiego Filozofii Doktora , uczące­
go publicznie mineralogii w Uniwersytecie Wileńskim  
zawierające się blisko w 70 arkuszach , in ^ to  minori 
na papierze klejowym, które  po wyyściu z pod p ra ­
sy , za dwa lub trzy  miesiące, kosztować będzie r u ­
bli sr. 2 1; ktoby chciał wcześnie je  sobie prenum e­
rować , zapłaci tylko 2 ruble sr. Prenumerata przyy- 
muje się u Autora mieszkaiącego w Uniwersytecie na 
trzecim piętrze.

5 Książka pod tytułem: Początki czytania bez A. B. 0. 
i sylabizowania przez F. Gćdike z  przedm ow ą o wyż­
szości tego sposobu, doświadczeniami w Niemczech 
stwierdzonego, ma póyśdź pod prassę. Dzieło to wyma­
ga wielkiego na druk kosztu, dla ustawjezney przemia­
ny koloru różowego s czarnym. Systemat ten  łatwiey- 
śzy dzieciom, dawno był pożądanym od uczonych. 
Stąd spodziewa się wydawca, iż liczni Prenumerato- 
wie raczą przyłożyć Л§ do ogłoszenik go Publiczno­
ści. Bilety gciozłotowe rozdawać się będą w domu 
W. Sędziego Towiuńskiego na Rudnickie# Ulicy, s pod­
pisem: Ja n  Bobrowski,

2, V r, Szymon Gadzalski kadet pułku § u łań ­
skiego woysk Polskich X$twa Warszawskiego, ma­
jący  summę swą własną sk ry p to w ą  10,314 złfc.: 
u JW . Józefa Hrabi Krasińskiego na dobrach wsi 
Podfilipiu Gubernii Podoi, w Powiecie Kamienieckim 
sytuowanych lokowaną, takową te s tam en tem  1809. 
roku uczyn ionym , gdyby przez la t pięć o ż y c i u  
swoim nie da ł wiedzieć, przeznaczył na własność 
dla Ur. Szymona Stroynowskiego — Od czasu tego  
to iest od roku 1809 dotąd  żadiiey wiadomości 
o życiu lub śmierci Jego tenże  Ur. Szymon Stroy- 
nowski niem a; przez ninieysze więc uwiadomienie 
wzywa tegoż Ur. Szymona Gadzalskiego, ażeby ie* 
żeli żyje zgłosił s ię , albowiem gdyby tego n ieuczy- 
nił w przeciągu dwóch m iesięcy , wzywający, ko­
rzys tać  z tego zapisu będzie, i o podniesienie t e y  
summy prawnie czynić przedsięwezmie , zawsze ie- 
dnak, gdyby i późniey uczynił tenżes Ur. Szymon 
Gadzalski swe zgłes/enie, pewność dotrzymania t e y  
summy dla niego zapew n ia ,  i to  zapewnienie na 
własnym swym majątku zabespiecza.

To obwieszczenie w Imieniu Ur. Szymonn 
StroynowSkiego podpisuję.

Antoni Stroynowski.

1 Złożone Papiery do sprawy WW . Wirpsżów 
z JW. Radziszewskiemi i dalszemi w skutek Dekre­
tu dyllacyinego w Sądzie JExdywizorskim w m aję tno­
ści Uubnie exystuiącego zapadłego ; do Kancellaryi 
Ziem: W  ileń: komportowałem zachbwuiąc wol­
ność osobom interessowanym w każdym czasie p rże j  
zierania. Stanisław Dachovi/ski.

1 Na ullicy zamltowey pod Krm 198 u JPańi 
Sztayningierowey , sa do sprzedania , nowe Panta- 
liony ; ktoby życzył n ab y d ź ,  może widzieć każdego 
czasu , i poinformować się o cenie.
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